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Wyroś- na zabójcę z litości
Sąd Apelacyjny zatwierdzić

W śród  ogromnego zaintereso­
wania rozpoczął się przed Sądem  
Apelacyjnym  proces studenta po­
litechniki A leksandra Woickie­
go, skazanego na 2 lata więzienia  
za zabójstwo z litości, popeł­
nione na osobie nieuleczalnie cho 
rej kuzynki M ar j i  łobodowsk ie j.  
Woieki zastrzelił Łobodowską w  
mieszkaniu jej matki w  jednym z 
domow gospodarczych w  ogrodzie  
Sask!m.

Dziewczyna była nieulei zalnie 
chora psychicznie. Choroba, która 
polegała na atakach silnych boló.v 
głowy, doprowadzających do nie­
mal całkowitego zamroczenia, czy­
niła nastraszające postępy z każ­
dym dniem, łobodow sk a  napróżno 
szukała ratunku, odwiedzając ga ­
binety najwybitniejszych lekarzy. 
Zaecydowała  się wówczas na sa ­
mobójstwo, nie chcąc stoczyć się 
do poziomu zwierzęcia, jak  sama  
mówiła.

Łobodowska była naturą nie­
zwykle skrytą N ie  zwierzała się 
nikomu ze swoich zamiarów i jedy  
nym jej powiernikiem i przyjacie­
lem był kuzyn, A leksander W o-  
icki. W iedzia ł  on o nastawienia  
psjchicznem chorej i kiedyś po 
scenie udaremnionego przez kuzy­
na usiłowania samobójstwa przy­
rzekł Łobodowskiej, że gdy prze­
kona się, że nic już  je j nie może 
uleczyć, nietylko nie bęazie prze­
szkadzać w  samobójstwie, lecz na­
wet dopomoże iej.
I ’o wizycie u lekarza .tybetańskie 

go, dr. Woynowskiego, Woieki do 
szedł do wniosku, że dziewczynę 
nic nie może uratować, Kupił  
wówczas rew olw er  i czekał na od­
powiedni moment. W  dniu, kiedy 
dopuścił się zabójstwa, matka cho­
rej wyjecha ła  z W arszaw y, uda­
jąc się do Częstochowy, gdzm  
chciała pom od li ; się przed obra ­
zem Matki Boskiej o zdrowie dla

Nie m ó g ł p r z e ż y ć  w id o k u  Katastrofy
Tragirzne samobójstwo oolicjanta

.Pierwszy o strasznej katastro­
f ie  budow lanej ^  domu przy ul. 
F re ia  16 dowiedział się posterun­
kowy I I  komisarjatu Stanisław  
Stawsk', który zaalarmowany o 
świcie hukiem upadającego domu 
przybiegł na miejsce wypadku. 
Po lic jant przez kilkanaście godzin 
niósł pomoc nieszczęśliwym lu­
dziom.

W  godzinaeh nocnych zwolnio­
ny ze służby poszedł do domu 
swych rodziców przy ul. Zielnej 
51. W czora j  polic jant opowiada­
jąc  po przespanej nocy o maka- 
bryczriem wrażeniu, które w y w a r ­

ła na mego katastrofa, udał się 
jak  zwykle po pensję.

W raca jąc  dn domu na koryta­
rzu domu rodziców wydobył re­
wo lw er  i strzelił sobie w  skroń. 
Strzał by ł śmiertelny W ezw any  
lekarz pogotowia przewiózł poli­
cjanta do Szp. Dzieciątka Jezus, 
gdzie mimo pomocy lekarskiej 
Stan. Stawski zmarł

Ś. p. posterunkowy Stawski li­
czył l a t .24. Po ukończeniu kursu  
w  szkole w  Mostach Wielkich od 
7 mies. pełnił służbę w szeregach  
Polic ji P. ciesząc się jaknajlepsza  
opinją.

Bandyta Rok
przed Sądem Okręgowym

W  nocy 21 lutego będący na 
służbie posterunkowy Jasiński 
usłyszał z jakiejś  bocznej ulicy 
augłos kilku wystrza łów  rewolwe­
rowych. Po lic jant pobiegł w  tym 
kierunku. leez na uhey ńi? zastał 
•uż nikogo. N a  choun.ku leża. A -  
Icksander Świątek, lw ią tek  ranny  
był kilkoma kulami i przewieziony 
•ic sziptala wkrótce zmarł.

N a  skutek prowadzonego docho­
dzenia poheja  dowiedziała się, że 
bójcą jest znany w  dzielnicy W o l ­
skiej awanturnik, poszuk.wany  
przez w ładze za rozmaite prze­
stępstwa niejaki W ład y s ław  Rok. 
Wszelk ie  jednak próby i zasadzki, 
jakie czyniono, ażeby ująć oprysz- 
ka nie doprowadza ły  do pożądane­
go wyniku.

ósm ego marca we wsi Gołąbk, 
pod W a rs za w ą  dokonano zbrojne­
go napadu nocnego na dom M a ­
teusza W róblewskiego. Do tmesz 
kania usiłowało dostać oię o pół­
nocy kilku mężczyzn, lecz W róh -  
lrwski usłyszawszy szmery, obu ­
dził się i wszczął alarm, N apastn i­

cy poczęli uciekać, a jeden z nich 
wydobył rew olw er i strzelił do 
gospodarza. W rób lew sk i padł ran ­
ny na ziemię.

Dopiero w  kilkanaście dni póź­
niej podczas ob ławy policyjnej na 
męty wielkomiejskie W ładys ław  
Rok dostał się w  ręce spraw iedli­
wości. Kiedy skonfrontowano g> 
z W'róblewskim, gospodarz kate­
gorycznie rozpoznał w  nim jedne­
go z napastników i zeznał, że w ła ­
śnie Rok strzelał do niego z re­
wolweru.

Ekspertyza rusznikarska p o ­
twierdziła, że rzeczywiście kuk. 
wymierzone do Świątka i do W’rób 
lcwskiego, pochodzą z broni Roka

Niebezpieczny opryszek staną! 
wczoraj przed Sądem Okręgowym  
N ie  przyznał się on do w iny  i u- 
trzymywal, że w  tym czasie nk* 
dokonywał żadnych napadów ani 
rabunków, ponieważ zmuszony był 
ukrywać się przed ściga jącą go 
policją. N ie  przyznał się również  
do zabójstwa A leksandra  Swiątls i 
podając te same motywy.

córki. Woieki jednym strzałem re­
wolwerowym położył Łobodowską  
trupem na miejscu.

Przed Sądem Okręgowym W o -  
icki w dziwny sposób tłumaczył 
swój czyn. Utrzymywał, że zabój­
stwa dopuścił się pcd wpływem  li­
tości i na żądanie chorej dziewczy 
ny. Sąd Okręgowy stanął jednak  
na innem stanowisku i uznał, że 
Łobodowska, jako jednostka cho­
ra, nie mogła wyrażać woli w  spo­
sób kategoryczny i Woieki powi­
nien to wziąć pod uwagę, zanim  
zdecydował się na swój rozpoczli- 
wy czyn. Sąd uznał w danym w y ­
padku, że Woickim kierowało je ­
dynie współczucie i przestępstwa  
dopuścił się pod wpływem nadzwy  
czaj silnego wzruszenia psychicz­
nego Zabójcę skazano na 2 lata 
więzienia.

W  Sądzie Apelacyjnym obrońca  
skazanego adw. Dmowski do-w a- 
dził, że czyn Woickiego ma wszyst 
kie cechy zabójstwa na żądanie. 
Zdaniem obrońcy Łobodowska nie 
była osobą stale dotkniętą choro­
bą psychiczną, lecz podlegała tył 
ko poszczególnym jej atakom. W  
momencie, gdy zwraca ła  się do 
Woickiego z prośbą o skrócenie 
cierpień, była osobą eupfefnie nor­
malną i zdolną do wyrażenia swej 
woli. Ponadto obrońca polemizo­
wał z motywami wyroku, dowo­
dząc. że kara więzienia, która m  
być represją  społeczeństwa wohec  
czynu oskarżonego mija się z ce­
lem, pani-eważ Woieki i tak prze­
szedł katusze moralne, podczas 
gdy siedząc w  więzieniu może zu­
pełnie nie odczuwać skruchy za 
popełniony czyn.

Sąd Ape lacyjny zatwierdził w y ­
rok T instancji, podając w  moty- 
wach, że nie można tolerować te­
go rodzaju zbrodni. Woieki, apote- 
ozujac do pewnego stopnia swój 
czyn, wykazuje b raw uię ,  która 
tembardziej zasługuje na potępie­
nie.

N i e z w y k ł e  p r z y g o d y  d z i e n n i k a r z y
w niewoli chmskćch bandytów

P E K IN ,  2.8. P A T  Korespon­
dent Niemieckiego B iu ra  In fo r ­
macyjnego M u lle r  tak przedsta­
w ia perypetjc porwania  przez 
b andytów :

—  W  okolicach Kuan-M a-Kou  
auto nasze zostało ostrzelane z 
dwóch stron z karabinów maszj 
nowych. Z  35 strzałów 2 t rau ły  
w  silnik. Samochód stanął. Sądzi­
łem, że to jakieś nieporozumienie, 
gdyż strzelający byli w  zwykłych  
błękitnych mundurach żandarme- 
rji z odpowiedniemi odznakami. 
Napastnicy oświadczyli Mullero ­
w i i jego towarzyszowi Jonesowi,  
żc p ilnują  drogi przeciw rozbó jn i­
kom i Japończykom. Zaprosili  
dziennikarzy na rozmowę przy  
herbacie, Gdy dziennikarze na io 
przystali, Joncs'a i szofera zwią­
zano i zaprowadzono do jednej 
chaty, a M ullera  i jego służące­
go, Chińczyka, do innej Rzeczy  
M iil ltra  zrewidowano. Podczas 
rewizji jeden z rzekomych żan 
darmów przywłaszczy! sobie kil 
ka srebrnych dolarów i powie­
dział M u lle row i:  „N ie  jesteśmy  
żandarmami —  jesteśmy bandy­
t a m i1. Po tej rew .z ji  szofer i słu 
żacy zostali w raz  z autem zwol­
nieni, z poleceniem udania się do 
K aiganu  po okup.

Jones i Muller, związani, w  o~ 
toczeniu bandytów na koniach zo­
stali zawiezieni przez góry  w kie­
runku północno-wschodnim. Po­
dróż ta trwała  około 2 godzin. 
P ierw szą  noc spędzono w osadzie 
chińskiej Traktowano jeńców do­
brze, karmiono ich należycie, o ile 
to w  tych warunkach było możli­
we. Jedyną nieprzyjemnością by­
li wciąż powtarzane groźny, że w 
razie niedostarczenia w  ciągu 10 
dni okupu, jeńcy będą zamordo­
wani.

Następnego dnia rozpoczęła się 
podróż konna do innego osiedla 
chińskiego. Obu dzienn tka rzy
przebrano po cnińsku i lekko 
związano. Zatrzymano się lvm ra ­

żeni we wsi chińskiej Je-Mu-Czi. 
Z jaw i ł  się tam wachmistrz żan­
darmerii z Pao-Czang-Sien z 3 po­
licjantami. Straż bandytów dala  
ognia do policji, zatrzymała ich 
i związała. Następnie wypuszczo­
no ich i rozpoczęła się dyskusja  
o naszym losie.

P ierwszym wynikiem tych ob­
rad było, iż bandyci zrezygnowa­
li z żądania broni i amunicji, a 
żądanie okupu obniżyli ze 100.1'100 
dolarów do 50.000 dolarów Żąda­
nie uwolnienia Jonesa i Mullera  
bandyci odrzucili, natomiast zge-

stwie lokalnego urzędnika chiń­
skiego uda! się na rokowania 2 
wlaściwemi władzami o okupie.

P E K IN ,  2.8. P A T .  Bandyci nie 
chcą uwolnić dziennikarza an ­
gielskiego Jones‘a, dopóki nie o- 
trzymają w całości okupu w  wy­
sokości 50.000 dolarów meksykań­
skich. Ze źródeł miarodajnych  
chińskich oświadczają, że Chiny  
wpłacą ustaloną sumę okupu. U -  
wolniony przez bandytów kore­
spondent niemiecki M uller  udaje  
się dziś spowrotem do Kaiganu,  
aby być obecnym przy układach

Uzi 1 i się, aby M uller  w  tcwarzy- w sprawie okupu.

Zafónfó £005£VftitS
p c  ra z  t rzec i o d rzu con e  p r z e z  Izbą

V rA S Z Y N G T O N ,  1,8 ( P A T ) .  
Po raz trzeci izba reprezentantów  
zadała dziś cios polityce Roos 
velta, odrzucając jego żądanie o 
rozwiązaniu spółek eksploatują­
cych instytucje użyteczności pu ­
blicznej (gazownie, elektrowni", 
i t. p.) Większością 209 przc-ci" 
155 odrzucono wniosek RayburnU .

który wyrażając  opinję rządu pro  
ponowni uchwalenie odnośnego 
wniosku, prz; jętego już pr*ez  
senat.

W  tej sytuacji niema mowy o 
uzgodnieniu stanowiska izb i za­
pewne projekt nie stanie się w  
1935 r. ustaw..

T a j e m n i c z a  k a t a s t r o f a

t a j e m n i c z e g o  s a m o t a t u

N O W Y  JORK 1. 8 . ( A T E Ł  U  
wybrzeży kalifornijskich w yda ­
rzyła się tajemnicza katastrofa  
lotnicza nie mniej tajemniczego  
samolotu. Chodzi o utrzymywany  
dotychczas w  ścisłej tajemnicy  
nowy model amerykańskiego sa­
molotu myśliwskiego, który za­
równo co do uzbrojenia, jak i 
szybkości przewyższać nta w s z y ­

stkie typy samolotów myśl iw-

P rze je ch a n ie  i po rw an ie Kobiety
n a  K r a k o \ v s K i c m  P r z e d m i e ś c i u

W czoraj na Krak. Prztdm itściu  
zdarzył sie niezwykły wypadek. 
Przechodząca przez jezdnię Stan 
s ław a Pn iewska (K rak . Przedm. 
40) w pad ła  pod samochód prywat­
ny i upadla, doznając złamania  
prawej nogi. Samochód zdołał za­
wrócić i właściciel w raz  z szofe­
rem podnieśli ranną i, za ładowaw ­
szy ją  ao samochodu, odiechali.

Działo się to wszystko tak szybko, 
że przyjaciel męża Pniewskiej, 
Mechniewicz. nie zdążył zanoto­
wać  numeru auta. Gdy przez ki! 
ka godzin mąż je j Franciszek  
w raz  z synem Henrykiem obcho­
dził stacje pogotowia i szpitale, 
nie uzyskał żadnych informacyj  
o żonie.

Anglja n.e dopuści do
Walki między białym: a kolorowym'

K o n f i s k a t a  i o w a r u

p o  o c l e n i u  w  g u l d e n a c h  g d .

Ministerstwo Skarbu wydało  w 
dniu 18 lipca r. b zarządzenie w  
sprawie clenia towarów, przewo­
żonych przez Gdańsk, a przezna­
czonych dla Polski. N a  zasadzie 
tego rozporządzenia straż granicz

N i e n o f o w a n y

Spadek temperatury
B E R L IN ,  1. 8 . ( P A T ) .  W  reg. n 

cj i szwabskiej w  miejscowości 
Kemtpn zanotowane niezwykły  
spadek temperatury W  nocy ze 
środy na czwartek, temperatura  
obniżyła się ? 15 stopn do 5. W y ­
żyny pokryły si§ szronem.

na skonfiskowała w  w arszaw ie ,  
w  towarzsytwie „Y is tu la "  1.7t)0 
kg. masy rogowej, wartości prze­
szło 6.000 zł. oclonej w  Gdańsku. 
T o w a r  wysłany był przez jedną z 
firm gdańskich do W  ilhelma K  >m 
pana (O bożna  11) Straż granicz­
na zakwestjonowany towar prze­
słała do urzędu śledczego.

Pozatem skonfiskowano rów ­
nież 40 skrzyń herbaty, w ag i oko­
ło 1.600 kg., której wartość zade­
klarowano w  guldenach na 17.000. 
Herbata adresowana była do To- 
b ja  sza Zachtmajera, zamiszkałego 
przy ul. Grzybowskiej 6 . Skonfi­
skowany towar przekazał de u- 
rzędu śledczego

L O N D Y N ,  1 8 . ( P A T )  Reuter  
donosi: Dziś w  Izbie Gmin odby­
ła się debata ó polityce zagra  
nicznej. P ie rw szy  przemawiał  
Lansbury  (L a b o u r  P a r ty )  w y ra ­
żając ubolewanie spowodu -zbro ­
jeń na całym świecie. Kryzys go­
spodarczy —  z,da niem mówcy —  
hamuje utrwalenie pokoju. Rząd  
brytyjski winien zwołać natych­
miast konferencję gospodarczą  
dla przestudiowania całokształtu 
zagadnień ekonomicznych

P op raw a  stosunków między ra ­
sami kolorowemi a rasą  b ia łą  po 
winna wyrazić się przedewśzyst-  
kiem w  lepszym podziale zasobów  
gosudarczyeh.

H erbert Samuel ( l ib e ra ł )  za­
daje pytanie jak  przedstawia ją  
się obecnie rokowania ó pakt lot­
niczy. W  spraw ie  zatargu włosko- 
abisyńskiego IV B rytan ja  powin  
na zachować najdale j . ią ć ą  współ  
pracę  z Inm-mi mocarstwami, a 
zwłaszcza z F ranc ją  ' oraz przy­
czyniać się za pośrednictwem L i ­
gi Narodów  do wszelkich w ys i ł ­
ków na rzecz pojednania

Interesy brytyjskie, dotyczące 
Nilu  są uznane p r^ z Fran c ję  i 
Włochy, a także traktowane tą  
ogólnie jako całkowicie uzasad­
nione. Sudan i Somal. graniczą z 
Abisyn ją .  Troska A n g l j i  o pokój 
w tej czrści Afryki jest więc zu­
pełnie naturalna.

W alka mogłaby przybrać tam 
charakter starcia rasy czarnej z
białą. Op in ja  amerykańska ślęcz, 
uważnit działania W łoch  jako sy­
gnatariusza paktu Kelloga. G dy ­
by L ig a  N arodów  znaiAtla d r o g ę

da zahamowania ataku przeciwko  
Abisynji,  mogłaby również stanąć 
na przeszkodzie przyszłemu ata­
kowi przeciwko Włochom

L O N D Y N ,  1.8 ( P A T ) .  Podczas  
dzisiej'szej debaty w  Izbie Gmin 
na temat brytyjskiej polityki go­
spodarczej zabrał gios min. Moa- 
re, który w  związku z wysuniętym  
przez przywódcę opozycji Lans-  
bury 'ego żądaniem ponownego  
zwołania światowej konfe­
rencji gospodarczej i wznowienia  
przez inicjatywę brytyjską prac  
konferencji rozbrojeniowej —  o- 
świadczył, iż jest przeciwny kon­
ferencjom międzynarodowym, je ­
żeli uprzednio nie uzgodni się fo r ­
my porozumienia między najważ-  
niejszemi zainteresowanem! stro­
nami.

W  sprawie Abisyn ji t— ośw iad ­
czył Hoare  —  stanowisko W .  B ry ­
tanii jest realistyczne lecz byn a j ­
mniej nie cyniczne. W .  Brytan ja  
będąc przeciwna zapalczywej i po­
spiesznej akcji, stoi w ytrw a le  i 
6zczerze przy swych zobowiąza­
niach co do współpracy w  Lidze  
Narodow . W ybuch  w o jny  byłby  
zjawiskiem zawsze ujtmnem bez 
względu na to, gdziekolwiek w o j ­
na byłaby prowadzona i kto byłby  
zwycięzcą. W .  B ry tan ja  taksamo. 
jak i F ran c ja  unika walk  pomię­
dzy b ia łą  i kolorową rasą.

Min. H oare  połwierdził raz je­
szcze sympatie A n g l j i  dla eks­
pansji kolonjalnej W łoch, zazna­
czył jednak, iż interesy Impa- 
rjum Brytyjskiego nie pozw ala ją  
na to, aby doprowadzić do zao­
gnienia między rasami.

skich świata.
Samo’ot ten ma rzekomo rozwi 

jać szybkość 325 m d moi skich 
na godzinę. Uzbro jony  jest on w  
6 karabinów maszynowych, oraz  
wyposażony w  najnowsze zdoby­
cze wiedzy technicznej. Samolot 
zginął od 30 goozin. N a 'p o szu k i ­
wania jego w ystartow ała  jedna z  
amerykańskich eskadr lotni- 
ezych. nie natra f i ła  jednakże  
dotychczas na żaden ślad-

T r a g i c z n a  ś m i e r ć

r e k o r d z i s t y  s z y b o w c o w e g o
B E R L IN ,  1. 8 . ( P A T ) .  Znany  

lotnik szybowcowy R udo lf  Oeltz- 
schner poniósł dz;ś rano śmierć, 
zwaliw szy się w raz  z, aparatem  
ze znacznej wysokości podczas lo 
tu w  B aw  ar j i.

Przed kilku dniami Oeitz> 
schner ustanowił nowy światowy  
rekord długości lotu szybowcowe 
go, przebywając przestrzeń 49<J 
kilometrów.

90.OCC ludzi d ap o rto w an o
po zabójstwie Kirowa

R Z Y M , 1.8. ( P A T ) .  W  „Fonoio 
dTtalia"  z dnia 1 sierpnia Musso- 
1 i ni ogłasza artykuł naw iązu jąc )  
do wspólnej akcji komunistów i 
socjalistów w  Paryżu. Powołu jąc  
sie na materjaly socjalistów w ło ­
skich na emigracji twieidzi, że

90.000 ludzi deportowano po za* 
oóistwie K irowa.

Mussoiini kończy swój artykuł 
ironicznie: , Jest in ry  car, który 
zamiast nazywać się M ikołaj Ro­
manow, nazywa się Stalin11.

LitwinS chcą stwerrzyt
w ł a s n ą  l l c t t e ?

K R Ó L E W IE C ,  2 S ( P A T , ) .  —  
Prasa  litewska donosi, że Z w ią ­
zek M arynarzy  Litewskich dorę­
czył rządowi obszerne memoran  
dum w  spraw ie  utworzenia naro-

aum omawia szczegółowo ekono* 
miczne korzyści, jakie przyniesie 
Litw ie  utworzenie w łasne j floty, 
o ra j  wskazuje w sposób konkret­
ny jak  zdobyć środki dl? zakupu

dowej floty litewskiej. Memoran potrzebnych okrętów.

Warszawska gietda pieniążna
w dniu  2 sierprua

Defilada sh nothodów
przed sędzią śiedczym

Niecodzienna defilada samocho­
dów spowodu toczącego się śledz­
twa sądowego przeprowadzona  
została w  ostatnich dniach na 
szosie W arsza w a  —  W łocławek. W  
r ub. w  sierpniu nieujawniony  
dotąd automobilista z W arszaw y  
spowodował katastrofę, raniąc  
ciężko dwóch przerńysłowrót.: 
Zambrzyckiego i Siwca, jadących 
z Torunia  autem. Rozpoczęły się 
energiczne poszukiwania sprawcy  
katastrofy. Z nakazu sędziego

śledczego blisko 70 samochodów  
co do których zachodziła możli­
wość spowodowania katastrofy, 
przedefilowało na szosie w  obec­
ności św iadków i biegłych.

Jak dotąd nie zdołano jeszcze 
wyświetlić, kto spowodował w y ­
padek samochodowy. 1 '

Poortżui samolotem

Dewizy: belgja 89.5Q; Rolanuia
358.30; Londyn 26.18; Nowy Joru. 
5.27 i siedem ósmych; Nowy Jork 
(kabei) 5.28; Paryż 34.98 i uoł. Dru­
ga 21.93; Sz\vajcarja 172.95; StoJc- 
holrr. 138.06; Berlin 215.00. Obroty 
dewizami średnie, t-nden ja dla de­
wiz niejednolita. Banknoty' doi. w  o- 
brotac-h prywatnych 6.26%— 5.27, ru- 
bet złoty 4,70' j, uMai złoęy 9017, ru­
bel srebro. 1.82, 106 kopiejek w ń ■ 
łonie rosyjskim 0.84, gram czystego 
złota 5 9244. W  obrotach pryw. mor­
ki" niefh. (banknoty) 180.w) -179.75; 
funty ang. (banknoty) 26.18. -

Papiery procentowe: 7 proc, poż. 
stabilH-acyjna o5.88—  n6.J3 -66,00 
odcinki po 500 doi.) 66.75— 66.50 (w  
proc.); 4 proc. poż. mwesty<-yjn? 
109 5u; 5 proc konwersyjni 68.25: 8 
proc. L. Z. Banku Gosp. n.raj. 94.00 
»w proc.)i 8 proc. oblig, Banku Gosp. 
Kraj 94.110 (w  proc.); 7 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 83,25: nroc.
oblig. banku Gosp. Kraj. 85.25; 8
peoe. L  Z. Banku rolnego »4.00; 7
proc. L. Z. Banku Ronlego 83.2o; 8
proc. L. Z. budowlane B nku Gt sp 
Kraj. 93.60; 7 proc. L. Z. ziemskie 
dolar. 48.25 (w  proc.); 4,5 proc L. 
Z. ziemskie 49.75 (Jrobne odcinki) 
49.50; 5 proc. L Z. V rseawy 70.00;
5 proc. L. Z. Łodzi (1983 r.) 52.76;
6 proc. oblig.' m. Warszawy 6 em. 
66.50.

Akcje: Bank Polski 92.00-92.25;
Modrzejów' 4.60; Ostrowiec 7 5.00; 
Starachowice 34.25. D U  pużtczek 
nań.tw, tendencja przeważnie słab­

sza, dl a listów zastawnych przewai- 
nie utrzymana, dla akcyj przeważni 1 
słabsza, obroty ogólne małe. Pożycz­
ki dolarowe w  oDrotach pryw 8 pr. 
poż. z r. 1925 tDillor._\.:skn) di.50 -w 
proc.), 7 proc. poż. śląska 75.50 (w 
proc.).

W e r s z a w s k ?

GIEŁDA ZB O ŻO W A
Ogólny obrót 1,932 tonny, w lem 

żyta 662 tenny. Notowano za lut) 
k \g.: pszenica jara czerv. one tzał:- 
sta 15,50— 16, jednolita 15,50— 16, 
zbieiana 15— 15,56; żyto 1-szy et. 
nowe 10,50— 10,75; 2-gi st. iowo
10.25-^-10,50, owi<s 1-szy st. lo,"9—  
16, 2-gi st. 15— 15,50, 3-e. st. 14 7u—  
15, jęczmień gat. 2-gi 13.75— 14,25, 
gat 3-ci 13,50— 13,75, gat. 4 -ty 13—  
J 3,50, groch polny 25—25, Wiktorja 
37— 36, wyka 2r,— 28, łubin niebieaki
12.50 -13, żółty 15— 15,30; mak nie­
bieski 36-38; maka pszenna gat. 
i -A  30- 33, gat. I-B 27— 30, gau I-C 
£5— 27, gat I D 23— 25, gat. J-E 21 
- -23, gat. II- B 20— 22, gai II-B  
19— 20, gat. Ir-F 18— 19, gat. II-G  
17—18, gat. ITI-.ą 12— 13 mąki żyt­
nia gat. I-szy do 55 nroc. 0,8o—  
19,50. gat. T-szv do 65 proc, 17,50—
18.50 gat. il-g. 15,— 15.50, razowa 
15— 16, pućledma 11.50— l£,5Gj otrę­
by pszenne grube 9.25— 0,75, srednu 
8.75— 9.25, miałkie 8.75— 9.25, żytnie 
S— 3,50, kuchy lniane Ib,50— ?7, rze­
pakowe 11.75— 12.25, słonecznikowa
15.25—15.75, śruta sojowa 1?—18.5C.


